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R|m 1 3  /N ależytość  pocztowa^ 
k l «  I w  popłacona ryczałtem .! L w ó w , w torek 16 stycznia 1934 Kok XXXVIII

f ł i y  p r e n u m e r a t y
w *  L w o w . e s

bez doręczenia do do­
mu m iesięczn ie . u .  5 *00

z  dostawą do domu zł 3-30

na p ro w in c ji:
»  przesyłką poczt. . zi. 5 *S »
za  granica zt 8*0C

Numet pojeoyi.cz, tui ^  ̂  g f
Lwowie i na prowincji

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano

C e n y  o g t o s z e f t i
Za 1 w iersz .ilim eti (6*/, jaz 
szer.) w  zw yk łych  ogłoszen iach  
g r . 30 , w  jadesłanem  i w  ne­
krologach q r . JO, w  kronice, 
( U D e r t u a r ,  dział gospodarczy 
paski w  tekście g r. 70, pod 
nagłówkiem  na p ierw szej stronie 
z ł. 1*— . Za jcuno s łow o  w  dro­
bnych ogłoszen iach  g r .  10, 
kupno i sprzeda* s łow o  g r . 12, 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne sro-wr g r . 20, c ła  
p oszu K u ją cyc łt p ra cy  g r .  5 . 
Z  zastrzeżeniem  m iejsc 25  prc. 
Zagran ;czne o * 0  prc. drożej.
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Z>zc* organSzarvi niepodległościo­
wych % P o zn a n iu .

Prasa francuska
o rozm ow  e mm. bontour® z  smo. Chłapowskim

Poznań, 14 stycznia. (PAT) Odbył 
się tu zjazd b. członków tajnych -orga- 
nizacyi niepodległościowych w  b. za­
borze jrusik.Ln. Na zjazaz specjalnie 
przj by do Poznania prezes Sławek. 
P-o nabuzenstwie rozpoczęły się -obra­
dy zjazdu.

Do prezydium honorow-ego zjazdu 
. u rano Protektora zjazdu p Chrzano 

wskiego, ks. biskupa Dymka i prezesa 
Sławka.

Przemówienie powitalne wygłosili 
wojewoda Paczyński ks. biskup Dy- 

ćk o-raz prezes Sławek, który pow ie- 
Iźiał, iż w  obecneim ooko-leniu powsta­
ła nieraz snory, kto do obozu niepoiłe 
kfośćitwego ma prawo sie zaliczać.

Br-oibłeiwem tego zaszczytnego tytu­
łu jest osobista praca i wałka i osobi­
sty trud wfe wspólnem dz;ele zmierza- 
jacem do odzyskania niopodiegśoci Pol 
ski. Ten, który do walki stanął z przę­

dą  i z silą tak wieloikrotme prze- 
" v iszaiącą nasze siły, ten mimo. że 
‘ ■w-ul na węzieme i katorgę stawa! się 
\olny. Wolność jego była jego osobi- 

dorobkiem i wspólnym aorob- 
••iem pracy mepcdlegfośc:owej Prez-es 
Sławek zaznaczył, że należy przedie- 
wszystkicm myśleć o tern. aby w  roz­
poczętym wyścigu prący nie ustawać, 
i dołożyć wszystkich sił, aby -dorobek 
pozostawiony nam przez poprzednie 
pokolenia, powiększył się. Prezes Sła 
wek zlożyT zjazdowi życzenia, aby 
obrady swe poprowadził w tym kie 
runku.

Po wygłoszeniu trzech referatów i 
uchwaleniu ii:pesz hołdowniczych do 
P. Prezydenta Rzplitej i Marszalka

gy ia a t— .w g  i yy r ™

SOWIETY 4 LIGA NARODÓW.

Genewa. 14 stycznia. (PAT) „Le Mo-
mcii 11 d-o-uoisj z Moskwy, że Mołotow
i L.-wimow przedstawili Stalinowi 
względy, dla których wstąpienie 
ZśbR. do Ligi Narodów byłoby bar- 
ozo pciżyteczne dla rmędzjTiaro-dowtj 
pc liryki Sowietów. Rokowania między 
">^skwą a Genewą w tej sprawie mają 

być prowaj lżone za pośrednictwem 
Herriota.

BOJKOT TOW ARÓW  NIEMIECKICH

W  STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Newy Jork, 15 tycznia. (PA T ) W 
związku z październikową uchwalą 
amerykańsl kij federacji pracy potępia 
jncej rząci Hitlera, prezydent Federa­
cji zażądał natychmiastowego bojkotu 
towarów niemieckich. Jak donoszą pi­
sma, bo-oot ruż się rozpoczął.

SZALONY WICHER NAD ANGLJĄ.

Londyn, 14 stycznia. (PAT ) Anglia 
nawiedzona została przez wichurę o 
niezwykłej stfle. W  Doovire wiatr do­
chodził do 60 m;J/god,z. Komumkacia 
między Doovrem a Ostenda została 
Przerwania- Na Palt.dni-owym brzegu 
Anglii szala! jesizcze silniejszy wiatr, 
Etorego szybkość wynosiła SO mil/g.

Piłsudskiego, zebrani udali się pocho­
dem pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
złożyli wieńce.

Popołudniu odbyło się drugie posie­
dzenie pienarne zjazdu b. członków taj 
nych arganizacyij niepodległościowych. 
Po wysłuchaniu referatów i sprawo­
zdań. wybrano komitet który zajmie 
się opracowaniem h storji ruchu niepo­
dległościowego w b. zaborze pruskim.

Paryż, 14 stycznia. (pAT) Do >obo 
tnie? rozmowy ministra P. Ror.coui a 
z amabasadoreni Rzphtej Chlapo- 
w skim, dzienniki paryskie przy wiązu ■ 
ja duże znaczenie.

,,L‘Oeuvre“ pisze, ż t  rozmowa ta 
jest calkow.ciie Usprawiedliwiona, je ­
żeli się zważy, że zbliża się 18-ta se­
sja Rady Ligi Naiodów. ktÓTej prze­
wodnictwo obejmuje polski Minister 
spraw zagranicznych, oraz, że spodzie

Min. Beck w  Genew ie.
Genewa, 14 stycznia. (PAT) Dziś o 

godz. 16‘50 przybył dc Genewy p. Mi­
nister spraw zagran. Beok wraz z 
małżonka. Wraz z p. Ministrem przy­
byli szef gabinetu Min. Dębicki naczel­
nik w jdz. Gwiazdowski i sekretarz 
osobisty. Na dworcu p. Minister po­

witany został przez stałego de>egata 
polskiego pi zy Lidze Narodów mini­
stra Raczyńskiego, członków delegacji 
oraz sekretariatu Ligi Narodów 

Genewa, 14 stycznia. (PA T ) Dzis 
przybył .do Genewy włosk delegat do 
Rady Ligi Narodów Alotsi.

i i c e b n d e r z  fo o e n  o G . Slgsku.
Berlin, 14 stycznia. ( IM i )  Wioekaii- 1 Sci. Niemcy pamiętają o swych z;om- 

clerz Papem wygłosił dziś na zgr-oim- kach z tamtej st-rony granicy. III. Rze
dzen-iu związku niemieckich katolików sza potrafi stworzyć z  Górnego Ślaska
przemówienie, w którem oświadczył, niezwykle silny bastjon niemczyzny,
że III. Rzesza jest pie-rwszem na św-ie Wkońcu Papon omawiaj zagadnienia
cie państwem w którem zasady papie Kościoła nordy takiego, rajsizmu. o-raz
ży nietylko uznano lecz zastosowano bardzo silnie zaatakował episkopat au
w praktyce. strjacki, za jego list pasterski, określa-

Osobny ustęp poświęcił Papea Gór- iąc tei M  juko niesłychane miesza­
nemu Śląskowi, twierdząc, że podział “ e si«  duchowieństwa austriackiego
Górnego Śląska został dokonany wiewnętrznye stosunków - zes-zy. 
wbrew- niedwuznaczniet, roli jego ludno

Niepraw dziw e pogłoski
o z& tó rg u  p o ls k o -ło te w s k im .

Wilno, 14 stycznia (PAT) W  dziten- 
nikach wileńskich z dnia 14 b. m. uka 
zaia sie wiadomość^ o rzekomym za­
targu granicznym po-lsko-’ate\vskini, 
polegającym na zajęciu pewnej części 
wyspy na jeziorze Ryncza powiat bra 
cławski, przez łotewską straż grani­
czną. mimo, że wyspa ta orzeczeniem 
komisji delimitacyjnej przyznana zosta 
ła Polsce. Sprawa ta po bezskutecz­
nej inite-rwenc-ji K. O. P. przekazana 
miała być władzom centralnym.

Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źtódia, wiadomość ta nie odpowiada 
prawdzie. Fakt podobny miał miejsce 
przed paru laty, polegał na nieporozu­
mieniu ze strony łotewskiej straży gra 
niczaej’ i został bez żadnego zatargu 
natychmiast zlikwidowany. Od tegc 
czasu żadne incydenty nie miały miej­
sca i komis-ia dcl initacyjna piacuje 
bez przeszkód.

Tass“  o ętnu!e wym ysły prasy memierkiej.
-es. wymysłem rozbawionym wszeł 
k>ch podstaw.

Wiadomość jrowyższa została sfa­
brykowana z okazjj pogłosek 0  rzeko 
mym pakc e bałtyckim, króty imały 
proponować Sowiety, W  konkluzii 
Tass stwierdza, że Niemcy nigdy nie 
występowały wobec rządu sowieckie 
go z propozycja zagwarantowani a nie- 

! podległości państw bahyckich,

Moskwa, 14 stycznia. (PA I ). Agen­
cja Tass don-osi: Według informacj,
jaką otrzymał lass z kól jiomiorm-o- 
wanych, wiaidomość ,.Rhelrrisch - West 
faiische Z tg “ .akoby dwa łata temu 
Niemcy zaproponowały Sowietom pod 
pisań e pa-ktu gwarantującego niepod­
ległość państw bałtyekch. a Moskwa 
jakoby -nie wyraziła wówczas c-hęci n- 
znanie niepodległości tych państw —

». aru jusa w tym czasie wznowienie 
jnac konferencji r-ozbroueni-owej.

Półoticjal-ny ,,Havas‘' d-onosi, że spot 
kanie ministra P. Bon^oura z ambasa­
dorem Rzplibej Clnapowsk.m moiże być 
porównane z przyjęciem francuskiego 
ambasadora Larache‘a w  Warszawie 
przez polek ego Ministra spraw za­
granicznych Becka. Oba te spotkania 
nastąpiły w  chwil;, gdy Minister pol­
ski wyjeżdża do Genewy, aby w dnm 
15 b. m. objąć przewodnictwo posie­
dzenia Rady Ligi, oraz niemal w  pize- 
dednirr wyjazdu nad Lema-n ministra 
Paul Boncouia.

Rozpoczynająca się w poniedziałek 
sesia Radv Ligi ma określić warunki, 
w jakich odbyć się powin'en plebiscyt 
w Zagłębiu Saary w r. 1935 Nie w y­
daje się, aby ten ważmy problem mógł 
być rozwiązany wcześniej niż na wio­
sną b. roku. Nie ulega wątpi wości, że 
już obecnie rządy zajmują się tą spra­
wa i s-yja jutrzejsza dostarczy sposo­
bności do nawiazania kontaktu pomię­
dzy op szczególnymi reprezentacjami 
naństw. Wszystko pozwala mniemać 
że rozmowa Paul Roncoura z ambasa 
dorem Chłapowskim dotyczyła tej wht 
śnie sprawy. Francuski minister spraw 
zagran, i polski Ambasador omówi ró­
wnież sprawę rozbrolenia. Żadaira po 
nownego uzbrojenia Rzeszy i przyję­
cie jakiego mogło d-oznać francuskie 
aide memoire. wręczone w - Berlinie, 
z pewnością również zostały poruszo­
ne. W tej sprawie można zaznaczyć, 
że w Paryżu nie oczekuią nadejścia 
odpowiedzi -niemieckie,' na francuskie 
aide memoire nie wcześniej, niż z po­
czątkiem przyszłego tygodnra.

Koitferemie oremjara 
Iłiau emoj.

Pa ryż, 14 siycznia. (PAT) Premje 
Chautempis odbył dłuższą konferencję 
z ministrem sprawiedliwości, w spra- 
w e rządoweg-o projektu ustawy, w 
związku z aferą w  Credit Municmal w 
Bayonne. Następnie premjer pdbył 
^o/mowy z ministrem finansów Bonne 
tem i min. Marcandeau na temat po­
prawek Jo ustawv budżetowej, mają­
cych na cciii rcakzacię aalszych oszcze 
ano-ści.

Niemcy oqraiiczaią 
tm o rł z  Fr

Berlin, 14 stycznia. (PAT) Dz e-n-ni-k 
Ustaw Rzeszy ogłasza rozporządzenie 
rządu ni-eimieckiego v'prowadź,aiacc.
kontyngc*nt3r importowe na cały sze­
reg towarów francuskich. Zarządzenie 
to umenywowane jes* ze strony nie­
mieckiej koniecznością restrykcji wo­
bec wprowadzenia przez Francję kon- 
tyngentów na import z Niemiec.
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stycznia
mA

i m m
Poniedziałek

Seweryna

Jutro: Juljana

Wschód słońca. 7'44  
Zachód słońca:15’42

TLATR WIELKI.
Pon iedzia łek  15 I godz. 7.30: ,.Ivar Kreu 

g e r "  Abon. 9.
W to rek  16 I godz. 7.30: „ Iv a r  K reu goW  

Abon. 9.
Ś roda 17 I godz. 7.30: ,.Ivar K reuger 

Abon. 9.
C zw a rtek  18 l god z. 7.30: K oncert I V r  

dłriego T o w . M uzycznego .
P iątek  19 1 g o d i. 7.30: ..lva r K re u g e f 

Abonament biu-a Abo n iew ażny.
Sobota  20 I godz. 7.30: .,lvar K reu gc r  

Abon. 9.
N iedzie la  21 I godz. 3.30: „ l ie n ia jk c  to 

nie w szy s tk o11. C en y  nabiiższe Abon. 5.
N iedz ie la  21 I god z  7.30: ,.lvar Kren 

ge r“ . Abon. 9-

TEATR ROZMAITOŚCI.

Pon iedzia łek  15 I godz. 7.30: * o le i
47“ . Abon. 8.

W to rek  16 I godz. 7.30" „Fobt-1 47.
Abon. 8.

SracL 17 I godz. 7.30: ..Fotel 47".
Abon 8.

C zw a r tek  18 I godz. 7.30 „F o te l 4< . 
Abon. 8.

P ią tek  19 I godz. S-m a: „W a rs za w sk a
Szopka P o lity  :zna .

Sobota 20 l g o c z  7.15: „W arsza w sk a
Szopka P o lity c zn a '1.

S obota  2o I godz. 9.15: „W arsza w sk a
Szopka P o lity c zn a " .

N ied z ie la  21 I godz. 3.30: „S te fek 11. Ce 
ny najn iższe. Abon. 7.

N ied z ie la  21 1 godz. 7.15: „W a rs za w sk a  
S żonka P o lity c zn a  .

N ied z ie la  21 1. god z. 9.15: „W arsza w sk a  
S zopka Polityczn a* .

COLOSSEUM-
F ilm : .P o żegn a n ie  z  b ron ią "

„S za ł Karnawału**.
Rewja:

KINOTEATRY:
ADRJA: Kinoman,iah" z  Haroldem 

Loydem.
APOLLO: „ 5  minut przed ślubem ‘ z 

Edidie Gan torem.
ATLANTIC. „Hrabia Zarow".
CAS1NO: „Dajcie mi męża"
CHIMERA: „Szalona noc w Zoo".
GRAŻYNA: „Ekstaza" oraz rewia.
KOPERNIK; „Urwis z Hiszpanii".
MARYSIEŃKA: „Urwis z Hiszp-juji".
MIRAŻ: „Dzika dziewczyna*' z Kla- 

ra Bow.
MUZA: „Ostatnia caiowa“.
PAŁACE: „Prokurator Akcja Horn".
PAN: „Rewizor" z Vlasia Burianem
PASAŻ: „Stracony ekspres".
RAJ: „Wyrok życia" z Irena Eicnle- 

równą.
SŁONCE: „Gehenna kobiety" oraz

nfcwją,
STYLOW Y: „Musisz być moją" 

oraz rewja.
SW IT: „Donovan‘* w gł. rolach Bo­

rys Karloff i Jackie Cooper.
UCiECHA: „Eup i EJap w małżeń­

skiej niewoli** i rewja,

—  Z  T o w . P rzy ja c ió ł Sztuk  P ięknych  
w e  L w o w ie  (gm ach Muzeum P rzem ys ło ­
w ego , w e jśc ie  od tli. D zieduszyckich  L U. 
O tw arta  w  Salonach T o w a rz y s tw a  w y s ta ­
wa obejm uje: w y s ta w ę  L w o w sk ie g o  Z w ią ­
zku A r ty s tó w  G ra fik ów , w y s ta w y  zb io ro ­
w e  Kossaka Karola. N ow o tn ow e j Janiny, 
P ien iążka  Józe fa  i W od z ick ie j M arii, nad­
to Salon ogó ln y  a rtys tów  lw ow sk ich  oraz 
k ilim y ze  szkół społecznych  z D rogo iów k i 
i L ad yczyn a . P r z y  w y s ta w ie  urządzony 
jest Salon sprzedaży , gd zie  po b a id zo  
przystępnej cenie można nabyć oryginalne 
dzie ia m is trzów  lw ow sk ich  i zam ie jsco­
wych . W y s ta w a  o tw a rta  jest codziennie 
od godz. 10— 15. /

 o ------

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my następny arkusz powieść" „Lidy 
E la im e".

—  C o iu ssem n . T y l k o  je s z c z e  3  dni 
g ra n ą  b e d z it  na s c e r ie  tea tru  „C o io s -  

s cn m “  p r z e b o jo w a  r e w ja  p. *• „ S z a l  

k a rn a w a łu 1* o r a z  p r z ą p ię k n y  f ilm  „ P o ­

ż e g n a n ie  z  b ro n ią " .

Otwarcie świetlicy drużyn ratowni 
czyth F o l  Czerwonego K r zy z a .

Drużyny ratownicze lwowskiego 
oddziału Czerwonego Krzyża ujawnia 
jące sprężystą organizację i doskonałe 
wyszkolenie, uzyskały obecnie własne 
ognisko, które umożliwi ich członkom 
rozwinięcie zarowno żywej działalno­
ści samokształceniowej, jak też życia 
towarzyskiego. Jest tiiem świetlica, 
otwarta uroczyście wczoraj przed po­
łudniem w  kadrze VI. Szpitala okręgo­
wego przy ul. Jabłonowskich 5.

W  sali oi zy brane i godłami pańsrwc- 
wem: i Czerwonego Krzyża ustawili 
się komendanci, komendantki i członka 
wie drużyn ratowniczych.

V uroczystości wzięli 'udział: imie­
niem p. wojewody nacz. wydz. woj. r. 
Krzywoszynski, płk. Kończacki, pik 
Wenhaim, nacz. wydz kurator jutu
Koestlich, prezes Okr. P. C. K. Paweł 
Gai apich, prez. oddziału dr. Szum siei, 
pane Zgótska, Jędrzejowiczowa. Bar- 
tlowa i mm przedstawiciele władz i 
stowarzyszeń.

Pr zen. ó wionie powitalne wygłosił 
dr. Szumski, który przypomniał histo­
rie organizacji drużyn ratowniczych, 

Zabrał następnie głos prezes Gara- 
pich, dziękując imieniem okręgu P. C. 
K. władzom wojskowym za udzielenie 
świetlicy pomieszczenia, a w  szczegól­
ności płk. Kończackietnu i płk. Wert- 
heimowi. Życząc arużynom jak na me’ 
niejszeg'0 rozwoju na pożytek społe­
czeństwa i Rzeczypospolitej, zakoń- 

| czył mówca okrzykiem na cześć Fre­
zydenta Mościckiego i Marszałka Pił­
sudskiego, poczem orkiestra odegrała 

| hymn państwowy.
Wkońcu przemówił w zastępstwie 

; dowódcy korpusu pik. Kończacki, skła 
; dając placówce życ zcmia pomyślnej 
] pracy i podkreślając, że Rząd i wojsko 

w ość popiera ją z uznamem każdą pra­
cę społeczną, która przyczynia siię do 
ogólnej budowy gmachu państwowego.

Zebranie zakończyły produkcje a.rty 
styczne.

Cykl wykładów na temat ubezo.ccień 
jp o e c zn y c b

Staraniem Ub®zpieczalni Społecznej 
odbył się w 14 b. m. w  auli Politechni- 
k' pierwszy z cyklu wykładów dla 
pracodawców i ubezpieczanych. Przy 
Wypełnionej po brzegi sali wygłosili 
wykłady Aa temat nowych prgep sów 
ubezpieczeniowych Kierownik działu 
ubezpieczeń dr. Stanisław Graham °raz 
kierownik wydziału wymiaru składek 
Zawałkiewicz. Na inauguracji cyklu 
wykładów obeem byli w imieniu woje 
wó-Jztwa radca Gajewski, dyr. OkT. 
Urzędu Ubezpieczeń Chomicki. ô raz 
kilkaset przedstawicieli pracodawców 
i pracowników.

Ponieważ wielu przybyłych nie mo­
gło wysłuchać wykładów z powodu 
braku miejsca na sali. organizator w y­
kładów, dyrektor Ubezpieczani p. 
Chombakow postanowił powtórzyć wy 
kład. Miejsce i termin odczytów poda­
ny będzie do wiadomości za pośreddnj 
ctwem prasy. Związki i stowarzysze­
nia pracowników i pracodawców, któ 
re interesują się postanowieniami no­
wej ustawy o ubezpieczeniach społe­
cznych, proszone są o zgłaszanie zayo 
trzebowania prelegentów na ręce kie­
rownika wydziału mgr. Stan. Janickie­
go. Ubcznieczalnia Społeczna uh Bra- 
jerowska 8.

Przecfłużsn s terminu zgłosfcśfi do Ubezoie-
czalni spjłecznei.

(Jbezpieczahiia społeczna (dawna 
Kasa Chorych) we Lwowie, przedłuży 
ła termin zgłoszeń parcowmików przez 
praco, lawców do dnia 21 b. m., oraz 
rozszerzyła godziny przyjmowania 
zgłoszeń, a mianowcie codziennie od 
godz. 8—14 * od 17 (lo 20, zaś w nie­
dzielę dnia 21 b m. biura zgłoszeń bę­
dą czynne od godz. 8-15, nrzy W  
Brajerowskiej.

Nabywanie druków.

Tratikanci i właściciele kiosków mo­
gą nabywać drugi zgłoszeń i poucze­

nia, celem dalszej odsprzedaży w Ubez 
pieczalni Społecznej przy ul Brajerow 
skiei8 . Referat gospodarczy w  godt. 
od 8— 15.

Ważne dla pracodawców.

Pracodawcy, zatrudniający ponad 30 
pracownikom', przedstawiciele instytu- 
cyj rządowych i samorządowych mo­
gą się zgłaszać w  sprawie Mor macy j 
co do zgłoszeń w wydziale wymiaru 
składek u kierownika Zawałkiewicza 
w godz. 8— 15 ul. Braierowska 8, Ib P- 
teł. 90- 73.

Rejestracja ioófelt z  ooran czoną odnów: e-
rza ln o ś iig .

* Mimisiar sprawiedliwości! w porozn-  
irn eniu z Ministrem Przemyślu i han­
dlu w yaał rozporządzenie w sprawie 
rejestraci' spółek z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Na podstawie tęgo roz

porządzenia do czasu wydania jedno!! 
tych przepisów 0  urządzeniu i prowa­
dzeniu rejestru handlowego, należy 
wpisywać w dotychczas prowadzo­
nych rejestrach spółek z ograniczoną

Za tzą d  Klubu T o w e r z y s r e g o  Redy Grodzkiej BBiAfR.
we Lwowie

zawiadamia swokh człon .ów źe w Środą dnia 17 stycznia br„ 
w sali Klubu Towarzyskiego przy ul. ^ykstuskjeJ li)

wygłosi WDan Prof. Dr. L u d w i k  E h r l l c h  odczyt p. t.:

„K ilk a  uy/ag o u a rlam tn  a^yźmie
Początek o godzinie Ib-tsj. \ siąp wolny.

odpowedziol/nością wszystkie dane. 
które prawo o tych spółkach nakazuje 
zgłosić do rejestru handlowego. Dp 
wpisów tych zastosować należy do­
tychczasowe przepisy o regestrze han­
dlowym, oraz przepisy o postępowa­
niu w  sprawach rejestrowych ze zinir 
nami. wymkającemi z przepisów pra­
wa o spoikach z ograniczona odpowie
dzialnośc ą.

X V .  W ystaw a fotografiki.
W  salach Muzeum nrzemysłu arty­

stycznego odbyło się wczoraj w połu­
dnie otwarcie XIV-teń wystawy foto­
grafiki.

Eksponaty w  liczbie ogólnej około 
400 rozmieszczono w trzech salach, je­
dnej na parterze gmachu i dwu na 
1-em piętrze.

Zebranych w  parterowej sali powi­
ta * prezes Rady nadzorczej Muzeum 
prof. Chyliński. Po przemówieniu pre­
zesa Lwowsk. Tow. Fotograf., które 

I wystawę organizuje, rozpoczęto oglą- 
| danie eksponatów.

Na wystawę nadasłało swe prace 
kilkudziesięciu fotografików z całej Po! 
ski, z  zagranicy jedynie kilka prac 
austriackich.

Pozaten; znajduje się kilkanaście 
prac z działu fotografiki reklamowej.

Z W YD AW NICTW .

2bli?ka i z«faleVa
Czasy powojenne charakteryzuje wy 

raźny zwrot ku zainteresowanym 1©  
ioznawczym Wędrówki związane z ko 
nicczniościami wojennem" otworzyły 
ludziom cezy na szeroki św'at, a wy- 
doskonaenie środków komunikaeyi- 
nych, skracając przestrzenie, rozsze­
rzyło zarazem świat, poznawany pezv 
ma jednostek, zwiększyło ich tnożAi- 
w(v*c' podróżowania.

W  Polsep obok tych zjawisk po­
wszechnych na całym świece, wystę­
puje jeszcze in n y  objaw, wynikające 
ze zniesienia granic międzydziehiico- 
wych i zespoleń a ziem polsk^h: pra- 
gr- entie poznanra tego. co blizkie ser­
cu, było dawniej reahre dalekem. 
Stąd nauka geografii przestała być wy 
łączime teo-ją. a sta’a s-:ę czemś ży- 
wem i ponętnem. Towarzystwa tury­
styczne uzyskały s Iniajszą podstawił 
i szerszy zasięg

W  zrozum i ertiu aktualności rych za- 
gadmueń PoPkie Tow. Krajoznawcze 
wydaje we Lwowie własne czasopi­
smo pt. „Zb^zka i zda^eka" postawio 
ne na wysokim poz ornie pod wzglę­
dem treści i formy Zna:dujemy tam 
opisy diaóddch i bhzktch ziem i miast. 
fachosve artykuły % zakresu geograf?', 
ciekawe szkee z dziedziny folkloru 
7. szeregiem dobrych ilustra„yj i t. p. 
Pismo to nadaje sie zarowno jako nc- 
moc naukowia dla młodz:eży w przed 
miecie geografii, jak też pożyteczna 
lektura dla wszystk cli. którzy mtere- 
suią się kra oznawstwem. (nig.)

R. Drżała poieca kołdry, materace, 
przerabia kołdry do 5 zł., materace po 
7 zł. — Chorążczyzna 1. 5. obok kina 
„Apollo". 1654

ZDERZENIE AUTA Z WOZEM.

Auto wojskowy Nr. 2743 u zbiegu 
ulic Gródeckiej i Bilińskch najechało 

1 wczoraj na wóz z pieczywem M. Alt- 
horna z Sygnićwki. W óz został uszko­
dzony.

KRADZIEŻ.

Z pracowni M. Tucha przy ul. Krasie 
kich 29 nieznani złodzieje skradli ub. 
nocy 9 paczek keksu i 85 kg. pesitek 
morelowych, wartości 1J00 zł.'

S zk o d a  cadania
pańskiego. p re z e rw a ty w y  tia ipe-'  nii 
kupuję ty lko  w  perfum eriach S. FPD1 

Sykstuska 7. lub Kopern ika 15 a.
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zależało Jej n tem, czy on jest IuTi nie Test n~ tyle 
niemądrym, aby się w niej kochać. Teraz, gdv to się 
stało, rzecz miała się naczej.

Znając Guy‘a, wiedziała dobrze, że jego miłość 
nie może być jedynie chwilowem odurzeniem, 2 ktA* 
rego on może się wyleczyć po kilku tygodniach nie<' 
widzenia się. Nie, jego uczucie nie umrze łatwo 
i smutek w  jego oczach, jaki dostrzegła przy poże* 
gnaniu, prześladował ją jeszcze

W  jaki sposób mogę mu pomoc? — Pytała sie* 
bie, gnębiona wyrzutami pytanie to nie dało jei spo* 
koju przez resztę dnia i dopiero przed spoczynkiem 
zdała sobie sprawę, że jedna pozostaje tylko droga 
na to, aby Guy odzyskał dawny spokój i rmvno* 
wagę.
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W '—  Proszę.
Przekręciła. —  Strasznie przyjemny :est tusz 

takr jak gęsty deszcz.
G dy  Cyryl powiesił ręcznik — rzekła znowu:
—  Teraz potrzebuje pan grzeb’en*a i szczotki, 

pójdziemy więc do pokcu  Guy‘a.
—  To znowu maik pokój. — Trochę za duze 

łóżko dła mamy, ale bardzo wygodne. Ten srebrny 
garnitur na toaletę mama dostała od Guy'a, gdy 
odziedziczył pieniądze Zamknęła drzv i i prowadzi* 
ła gc dalej wzdłuż korytarza.

—  Teraz jest pana pokój, a potem mój — Ger* 
trudy po drugiej stronie.

\Yr tej chwili rozległy się czyjeś kroki na korv* 
tarzu.

—  Beryli
— O  wilKU mowa. a wilk tu — rzekła Berry -  

oto idzie moja siostra.
—  Myślałam, że rozmawiasz z Guy‘em.
—  Nie —  to pan Branscome
Gertruda spoirzała chłodno na Cyryla i ukłoniła

się.
—  Zechce pan zejść do salonu, matka zaraz 

przyjdzie
Cyryl schodząc spostrzegł, że Gertruda jest 

oburzona i zdziwiona.
—  Proszę siadai —  rzekła, siadając sama na 

kraju sofy. Mam nadzieję, że pan miał przyjemną 
podroż ?

— Bardzo.
*— Gorąco dzisiaj.
—  Tak
—  Zna pan nasze strony?

■ —  Nie.
Gertruda bardziej jak kiedykolwiek była w  toi 

chwili sztuczna i wymuszona. N ie uznawała tego pa* 
stora z niebieską krawatką...

Ciekaw jestem, jak ona wygląda, gdy się u* 
śmiechnie —  myślał Cyryl.

—  O. słvszę, mama nadchodzi, jest już w  hallu. 
Wstała, a < yryj także podniósł się z miejsca.

—  Mamo, pan Branscome przyjechał wcześniej*
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szyrr. pociągieiE. Nieznośnie, ze Guyła niema 
w domu.

T a n i  Mervyn stawiając na stole duzy kosz'<k 
z różami — wyciągnęła rękę na przywitanie. Deli'* 
katny rumieniec zabarwił jei policzki, ale odrapi 
niemal wyraz zdziwienia zniknął z jej twarzy i ode* 
zwiła się serdecznie:

— Nie umiem panu powiedzieć jak rui przykro, 
że nie było nas w  domu, aby pana powitać, nomy* 
liłam widocznie rozkład pociągów I powozu nie 
było? Ach, mam nadzieję że wz’ął pan dorożką

— Chetnie przespacerowałem się — rzekł Cyryl, 
pochvlaiąc się nad drobną dłonią pani Mervyn —  
a Beryl bardzo uprzejmie mnie powitała- Zaprzyia* 
żniliśmy się już.

Lavton stanął w  drzwiach.
—  Przywieziono p z  rzeczy Dana Branscorre‘a, 

zaniosłem je do jego pokoju — ^ameldowcł.
—  Dobrze Ląytąhie —  rzekła pani Mervyn. —  

Idzie mój syn — zwróciła się do Cyryla
Przez okno widać było Guy‘a, który za rekę 

prow adził Berry. Zadowolona iegc mina świadczyła, 
że raport Berry wypadł pomyolrie. Ponure ■'aś 
przypuszczenia Cyryla okazały się sałszywemi M ło­
dy olbrzym z wesołym uśmiechem daleki był od .za­
rozumiałego młokosa**.

G dy Guy wszedł do salonu Cyryl odrazu za­
uważył jego dobre maniery, polegające na prawdzi­
w e  prostocie i naturalności.

— Ogromnie mi przykro, że pan nas me zastał 
w  domu — rzekł, ściskając rękę Cyryla — ale słyszę, 
że Berry robda honory demu.
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się starał panią widywar chyba, ż'p sama rawezwie 
tnme pani.

Szli przez las w  milczeniu. Przed wielką, parko­
wą bramą zatrzymali _ię, Guy utkwił w  Elainie swój 
wzrok.

—  Dowidzenia — rzekł i odwracaiąc się, odszedł 
pospiesznie.

Z  ciężarem w sercu Elaica weszła do swego po­
koju i opierając się o ścianę zatonęła w  myślach

Nie obwiniała siebie zazwyczaj i nie lubiła 
przyjmować na siebie odpow iedzialnośei za rzeczy, 
kt ,re okazały się innemi aniżek sądziła, j ym razem 
jedrak nie szczędziła siebie.

—  Moie biedactwo — westchnęła — Wszystko 
to, wszystko moja wina.

Starała się w  myśli przeżyć ostatnich sześć ty­
godni i zduć sobie sprawę z tego, co zaszło Będzie 
zupełnie szczerą wobec siebie.

Tak, pod pewnvm względem miała dla Guy'a 
silne, macierzyńskie uczucie. Ale czyż ono nie tkwi 
w  miłości każdej kobiety do mężczyzny? Nie trakto­
wała przecie-- Guy a, jak chłopaka. Odnosiła się do 
niego, jako do bliski ago przyjaciela, pozwala iąc mu 
dzielić swe smutki i wnosić radość w  iej życie. On —  
wiedziała o tern teraz — żył ustawriczni“ w  jej my­
ślach. Musiał zdawać sobie sprawę z przyjemności, 
jaką ona odczuwała w  jego towarzystwie. Była pięk­
ną kobietą — me mogła udawać, że o tern nie wie. 
On, pomimo chłopięcego w'yglądu był mężczyzną, 
mężczyzną bez doświadczenia, względem kobiet ze 
swToiej sfery; mężczyzną, którego serce dotąd się nie 
obudziło. Pomimo wszystko, chociaż ona czuła się 
znacznie starszą, było między nimi różnicy tylko 
siedm lat. Wreszcie to, co zobaczył w  jej r.ieszczęśli- 
wem życiu, mogło jedynie poruszyć wrodzoną mu 
rycerskość. Wszystko to było nieszlachetne z jej 
strony. Nie mogła w  siebie wmówić także, że nie 
zdawałb sobie sprawy z niebezpieczeństwa, bo Mu- 
1 e l przestrzegała ją. Odrzuciła wtedy tę myśl, bo nie 
chciała bvć ostrożną; nie chciała zrezygnować z przy­
jemności, jaką jej dawała ta nowa przyjaźń. W ó w ­
czas Guy nie był dia niej tern, czem był teraz i nie
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Z  h s ó w  i p i l .
Jesteśmy po sezonie. z  dniem 16-go 

stycznia nie wo'mo polować na zające, 
które i tak już r&zpoczeły swe wes-le 
wcześniej, aniżoii w. latach poprzed­
nich. Jeżeli koniec lutego i marzec bę­
dą piękne   na drugi sezon powhini-
śmy niieć b. dobry sta.ii szaraków.

Pozostała leszcze dziki i lisy. Z 
Lsch tg pierwsze tego roku nie dopisa- 

i ‘est ich coraz rannej — może to sku 
tek strzelania l°ch. Lisów jest b. 
wiele i wielki procent zajęcy pada łu- 
0fin tag0 rabusia. Zwłaszcza w  ty®  
wielkich śniegach zając wobec lisa byl 
i jest jeszcze bezsilnym. Dlatego Jo- 
bjize zrobią członkowie Tow. myśliw­
skich, którzy mają czas i poświęcą kil­
ka dni oDjażdce swycii terenów pol­
nych — nagroda pewna, gdyż lisa ła­
two w polu objechać. Kuropatwy na 
razie uratowały się —  stan ich zależy 
od dalszego siano zimy. Zwierzyna 
płowa biednie, lecz katastrofa z 28 r. 
wykluczona; sprawą przedstawia się 
gorzej, gdyż leśnicy nie mogą sobie 
dać rady ze zrębami, które sarny ni­
szczą; jest ich za wiele,

Miesiące, które nas czekają, wyma­
gają największej troskliwości ze stro-

7̂ , "Ą łowieckich. Ze strony straży.
 ̂ ociniki v ’kine by£ bezwzględnie tę­

pione Niestety — strzelbę wiesza się 
foiek — teren,u się nie ogbda —  aż 

za r°k a rabuś w postaci ludzkiej, zwie 
rzęcej, ZZy też ptasiej ma bezkarne 
pole do popisu.

*  *

..yniki z dnj ostatnich: 
^ ' ^ T o w .  Myśl. we Lwowie pc 

J 5 L w  Kochajowie; w  strzelb 
a ubito 28_ zajęcy, 2 rogacze i 2 lisy;

w  Riłokorszczy w  strzelb 11,
zaręcy 21.
P  Mv\ 'v - Myśl. „Venator“  9. I. w  
<z.ę'nvs Polskiej w 9 strzelb 2 rogacze 

i cfi zajęcy: w  Kłodzienikn 6. I. w  
strae’b 7 zajęcy 8; w  Winnikach 4. I. 
w słrzelb 8 zaięcy 31 i 2 rogacze.

Lw. Tow. Myśl. „św. Huberta-4 w 
żarudcaoh 5. L w  strzelb 13 rogacz 1 i 
?a’°cy 50.

Padziwilowskie Tow. Myśl. w  Nara 
Jo\v!e 6 i 7 I. w strzelb 8 lisów 3 i za­
jęcy 137.

W  Kocbawinjg u hr. Kar. Gołuchow- 
skiago w 5 strzelb padło 46 zajęcy.

'k Ożydowie u r rodź ii podwanie p. 
’nż- Łuszczyński —  w  strzelb 7 padły
0 i 52 zajęcy.

W  TuKgtowądbt 11 p. Balia 9. I. w  10 
- T• c b 3 ’ isy i n o  zajęcy, 

w  Horpiniu k. Kamionki Strum. 1S.
w slnzelb 6 za:ęcy 27.

W  Kańezud^g u p_ Kellermana w  9 
Mrzeio i 38 zajęcy i 2 oażanty.

tanach odbyło się polowa­
li.t na dziki, urządzone p rze z  Pręży­
l i  u m m. L a owa. Polowań j wzorowo 
a>i gan zwane prw adził dyr. Wałaczyń 
m  \  Polo "anm wzięli udział pp.
[ 5! j, , yr- Barwicz, p. starosta
giiKi cki, dir. WiczyńsKi i w. in. Na
1 składzie znalazł się jodan dzk strze 
a lb  przez p .  inż. Jakóbczyńskiego. 
•olewanie psa.a ogromna- okiść i dzi-

v0 'V n e rr zna było z gęstwiny wy­
przeć na kraję strzelców 

Po polewaniu ze staropolską gościn­
nością podejmował 20zci n dyr. Ale- 
panrowicz.

W  Skwarzawie u p, pik. t . Szybal- 
j ? o  11 stycznia w strzelb 8, zajęcy 
"/5.

W  Zalesiu u ks. Sapieżyny w  S
■' 1 zefo 13 stycznia padło 63 zajęcy i 
lis.

M n i e  . .  a n
U*.!1. n iztisoiia jestem tfouserw aij 'vuy. ku- 
niąfi w sze lk ie  najleus_t‘ kosm etyki. 
ri»H  Bumo\vc i t. P ty lko  w peftum e.
- d i  6 ; p p u P P A  Sykstuska i lub Ko 

lienulca 15 a.

Tow. myśl. im. św. Huberta 13 sty­
cznia w  Żóttańcach w  13 strzelb 56 za­
jęcy, l rogacz 1 lis.

W  Starem Siole u p. Galińskiego 13 
szycznin w 12 strzelb, zajęcy 72 i lis.

Lwow. klub „Ponowa" pokiwał 14 
stycznia w Siemianówce; w  9 strzelb, 
padło 28 zajęcy — dwa lisy uszły z 
kół.

L i c n i s — £ra;ovia 2 :1  (1:1 ,  5 : 0 ,  
0 :0  -  0 : 0 , 1 : 5 ) .

Pula finałowa zaczę'a sig dość sen­
sacyjnie. O ile bowiem zwycięstwo 
Czarnych we Lwowie było do przewi­
dzenia, to nikt nie w ierzył w  zwycię­
stwo Leehji nad najpoważniejszym kan 
dydatem na mistrza Polski..

Tymczasem Lechia wzieła na arrabił 
i zagrata bardzo ładnie, a co nąjważ- j 
nieb ze skutecznie. Cracov:a, która 
przyjechała tylko z jednym wymien­
nym graczem. dostała nauczkę. Wynik  ̂
mógł być znacznie wyższy, gdyby nie 
dobra gra bramkarzy i dużo szczęścia 
1  rytki, niebezp:eozniej i częściej strze- ; 
lata bowiem Lech ja.

Pierwszą bramkę zdobywa Scikołow 
sk, przy ogfusizaiących oklaskach W y ­
równanie pada ze strzału Wołkowskie 
go z  winy obrony i bramkarza. Lechra

zyskuje zwolna przewagę, gdyż Cracc 
ia grając bez zm:an „puchnie". Gdy 

w' przepisowym czasie wynik zostaje 
niezmieniony, zarządza sędzia P, Sachs 
dogrywkę. Pierwsza dogrywka mimo 
Szakmego tempa n!e daje wyniku. W  
drugiej uzyskuje Sokołowski ładnym 
skośnjm strzałem zwycięski punkt 

Cracovia rozczarowała. „Rep rożen • 
tacyi,iny‘‘ atak poza efektownemi prze­
bojami niczego nie poka/zał, obrona 
przec:ętna, bramkarz miał szczęście. — 
t.echja grała we wszystkich Iiu-Jadh b. 
dobrze i nadzwyczaj ambitnie. Przeko­
nawszy się. że Cracovia nie taka groź 
na jak o met pisano, ruszyła energicz­
nie do ataku i wygrała. Wyróżnił się 
iak zu ykle Sokołowski i bramkarz

K a t a s t r o f a  o k r ę t o w a  na T a m i z i e .

N a  1 am iz e m iało m iejsce w  tych dniach katastro f :Jne zderzen ie  statku Japońskiego 
„LHkome M ann" z e  statkiem  angielskim  „Erliru: L4ndne“ . w io zącym  koks. Statek 
..Krling I induc‘ ‘ poszed ł na dno. statek japoński, ,-hoc u legł uszkodzeniu, zd o ła ł o 
w łasnych  isJła.cli dobić do najb liższego doku. — N a  zdięriu  statek- „E hriins  L :n d o e '

po katastro-falnem zderzeniu
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NARCIARSKI BIEG DRUŻYNOW I.

WE LWOWIE.

W  -niedzielę odbyły ssę zawody dru­
żynowe 12 km. (bieg plaski) na Pohu­
lance. Szczegółowe wyniki: 1. Droży­
na sekcji narćarskiej I. L. K. S. Czarni 
w sklaićzśe, iaiż. Walczak. Wes^ale- 
wicz, Szkielski, Paikasz czas 291 min.
5 sek., 2 miejsce 11. Drużyna L. K. S. 
Łechta, 3 m eisce I. drużna L. K. S. 
Lechja.

Indywidualnie: 1. Chi palski S. N.
Sokói czas 1. g. 4 mm. 14 Sek., 2. Faj- 
kosz. S. N. Czami czas: 1 g. 5 min. 
59 sek., 3 miejsce Taisseyre A. K. T. N. 
czas 1 g. 6 min. 38 sek.

REKOPD POLSKI

Warszawa, Na dystansie 3.000 m. re 
kord Polski należał dotychczas do Kai 
barczyka ustanowiony w  Engelbergu 
w r. 1932 w  czasie 5:43.2. Próba pobi­
cia rekordu pawedła się znakomicie. 
Kalbarczyk uzyskał czas 5:31.4, nowy 
rekord Polski Bobrzyński 5:24.1.

KONKURSY HIPPICZNE.

W  ZAKOPANEM,

Wdzoraj przy licznym udziale pu­
bliczności pod :-sobkstcni kierowni­
ctwem gen. RómJa, odbyły się zawody 
o pohura Prez Rzplitej, który dwukro 
tnie został zdobyty pi zez pik. Pragło- 
wskitgo, raz por. Rojcowicza. Do bie­
gu eliminacyjnego par cours 14 przesz­
kód szybkość 425 stanęli rtm. Skupiń- 
skl, por Rojcew icz i por Dąbski, Nehr 
I.ch. Puliar Prez, Rzplitej oraz nagro­
dę pieniężną zdobył por. Ro-jcewicz. 2. 
rtm. Skupiński, 3. Dabski Nehrlich.

LEG JA -OGNISKO 2: i.

Warszawa. W  z-owciach o mistrzo­
stwo Polski w hokeju na lodzie Legią 
pokonała Ognisko 2:1 (1:0, 0:0, 1 :1).

AZS—POGOŃ 1:0.

Poznań. AZS. pokonał lwowską Po­
goń w stosunku 1:0. Jedyna i decydują­
ca bramka padła w  ostatniej. minucie 
ostatniej tercji, strzelił ja Kaźmierczyk. 
Sędziował p. CzaPLcki. W idzów 2000.

ZAWODY NARCIARSKIE 
W  ZAKOPANEM.

W  sobotę, rozpoczęły się w  Zakopa­
nem d\t udniowc zawody narciarskie 
o memoriał ś. p. por. Wójcickiego.

W  biegu na 15 kim. zwyciężył Sta- 
rrslaw Marusarz 1:43 mm., 2. Michal­
ski St. (Wisia) 1:1,3:07 sek.

W  biegu junjorów na 8 kim. wygrał 
Bochenek (Wisła) 52:51 sek.,

W  biegu na 30 kim. zwyciężył Kar­
piel (Strzelec) 2:46:01 sek., 2. Motyka 
Zcizisław (Sokół) 2:46 45 sek.

W  biegu pań na 4 kim. o charakte­
rze ziazdowym wygrała Zofia Stop- 
kówna (SNFTT) 12:28 sek., 2. Das\ 
dek Stefania (Strzelec) 23:41 sek.. 3. 
Gutowska Helena 24:13 sek.

W  drugim dniu zawodów o puhar ś. 
p. Wójcickiego odbj ły  się na Krokw! 
skoki. W  konkunsncji otwartej: 1. KoJe 
sar (W ) 206-5 nota (55.5, 5^.5), 2. Bo­
chenek (W ) mota 190.7 (50, 49), 3. Mn- 
depja (S) nota 175 (46, 41‘5).

W  biegu złożonym: 1. St. Manrtar/ 
4592 . 2. Łuszczek 388.7, 3. Sitar 387.1

W  konkurencji ' junjorów 1. Boche­
nek 425.1.

REKORD ŚW IATA.
Wedeń Na zawodach łyzrwarsiidch 

w  jeździe szybkiej w  Davoj; Wiedenka 
Landbeck poprawiła rekord światów} 
na 500 mtr. z 51.5 na 51^. Pani Lee 
(Noj wegia) uzyskała czas 52:6.

NIEMCY ODWOŁUJĄ M ECZ 
BOKSFRSKI Z FOLSKA?

Polski Związek Bokserski otrzym ł 
list od Niemieckiego Związku Rekser- 
skieso odwołujący mecz bokserski Pol 
ska—Niemcy, który miał się odbyć w 
Polsce dwia 4 lutego r. b. Powodem 
odymiania mają być rzekome trudności 
uzyskania kHkudniowych urlopów dla 
niektórych zawodników.

Polski Związek Bokserski nie przy­
jął odwołania do yńadomoścś i zażąda* 
od Niemców bezwzględnego utrzyma­
niu terminu. Gdyby jednak Związek 
Niemiecki nie zgodził się na rozegranie 
spotkania PZB wyc lgnie z tego aiaJp- 
ko idące konsekw. ncie a pozatem 
zwróci się zc skargą do Międzynaro­
dowej Federacji Bokserskiej.

*  ❖  *

Wiadomość powyższa świadczy, że 
Niemcy przestraszeni katastrofalną kię 
ską berlińskiej reprezentacji w  Pozna­
niu i doskonałemi wynikami pięscanzj 
warszawskich, postanowili w  njespor- 
towy i nieprzynoszący im zaszczytu 
sposób wycofać się z zakontraktou a- 
nego spotkania.

Akca sp :łe c zn a  harcerstwa 
na Hisciilsztzyzme.

Na terenie Huctdszczyzny odbywa 
się obecnie 8 zimowych obozów hai- 
ceirsk.Ji, których uczestney rozwuaia. 
ożywioną dzśateśneść społeczną wśuód 
miejscowej ludności

Harcerze zorganizowali we wszysl • 
idch wsiach lmculskicli „gwiazdki*1, o- 
iaz zajęl siię dostarczeniem ludności 
u;i św-ięta prow:am!uw. W  każdej gmi 
nic uruchcmono punkty ambulanse- 
we. w  których udzielana jest ludności 
pomoc sanitarna, opatrunkowa i t. d. 
Ponadto harcerze wyjednali u miejsco 
wych władz zwo’n'en e z wiezień n:i 
okre* świąteczny drobniejszych prze- 
M ńipców .

Te go rodzaju akcia harcerzy zysku 
je coraz większą popularność wśród 
ludności huculskiej.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GI MNAZJUM P O L S K I E  

w BYTOMIU I
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Jak to Gdańsk przed 2 3 0  laty
s ta ł w ie rnie po

F r o g r a m  ra tijo w y .
Pon iedzia łek  15 stycznia.

L w i)w ; G o d z iła  11 ‘40: Transm isja z W a r 
s za u y . Codzienny p rzegląd  p rasy  polskiej. 
R *50 : O dczytan ie  program u na dzień b ie­
żą cy  i kom unikaty. 11*57: S ygn ał czasu z 
O bserwatorium  Astronom .oz. w  W arsza  
w ie  hejnał z W ie ż y  M ariack iej w  K rako­
w ie. 12‘05: M uzyka popularna z p łyt. 12*30 
Trans, z  W a rs za w y . W iadom ości m eteor. 
12'3o: Piosenki rew jo w c  z p łyt. 12'55: T r . 
z W arsza w # . Dziennik połudn iowy. 13—  
15*25: P rze rw a . 1525: L w ow sk a  G iełda
Zbożow a . 15‘30: Trans, z W a rs za w y  W ia ­
dom ości gospodarcze. 15*40: L w u w sk a  kro­
nika harcerska. 15‘45: L w o w sk a  Chw ilka
L  O. P . P . 15'55: Trans, z W a rs za w y . R e 
cital śp iew aczy  W ła d y s ła w y  W .tuńskiej 
iscpran ). p rzy  fortepiania prof. Ludw ik  
Unstein 16*10: Trans, z Poznan ia. K on cert 
kam eralny w  w y k . Zygm unta Bu tk iew icza  
(w io lon cze la ) i Zygm unta L iw ick iego  (fo r ­
tepian). W  program ie sonata w io lon cze lo ­
w a L. van Beethow ena. 16 40. Trans, z  
W a rs za w y . Lekcia  francuskiego (kurs 
elem entarny). 16‘55: Trans, z  W a rs za w y . 
K oncert m uzyki lekkiej w  w y k. o rk ies try  
ja z zo w e j teatru C yganerja  pod ayr. Z d z i­
s ław a G órzyń sk iego  z  udziałem  E ryu ery- 
ka Jarossy (p iosenki i m onolog i). 17‘50: 
Nauka stenografii przez rad.io —  przepro­
w adzi dr M aksym ilian Mesuse. lek tor Uni­
w ersytetu  J. K. 18: ..C iekaw e zw \ cza ję
m ongolskie1* —  w y g ł. iuż. Kam i’ G iżyck i. 
18*20: M uzyka lekka z udz J em  R , szarda 
Taubera (p iy ty ).  W  p rze rw ie  repertuar 
teatrów  19: O dczytan ie  program u na dzień 
następny 19*03: „S zku ty  polskie w  N icin - 
czech “  —  w y g i.  dr. Jan R ogow sk i. 16*15: 
R ozm aitośc i. 19'25: Trans, z  W a rs za w :v , 
P ły ty .  19*40: W iadom ości sporfowJi;. Iji'43: 
Lokalne \. iadomości sportow c. 19 47: Dzień 
nik w iec zo rn y  i9 'o 5 : ,,Siilva Reriirff*'. 20: 
Trams. z W a rs za w y . V -tv  koncert z  cyklu 
„A rcyd z ie ła  m uzyczne od X V ! 'o  X X -go  
w ieku", w  w yk  ork ies try  s> mf. P . R. pod 
dyr. Zygm unta L a to ś *-u s iu eg o  i Zd zis ław  
.hhnke (sk rzyp ce ). U twor.i M oza rta  i 
Beethovena. K oncert poprzedzi pogadanka 
prof. St. N iew iadom sk iego  21: Felieton 
aktualny. 21*15: Trans, z  W arsza  »vy. D al­
s zy  c iąg koncertu. 23: Trans, z W arsza w y . 
M uzyka taneczna z kaw. ..Italia** o -k iertra  
Arkadi F la to  23: Kom unikaty. 23'05— 24: 
P ły ty .

W to rek  16 stycznia.

L w ó w . G odz, 7— 8: A u dycja  poranna.
8 — 11*40: Przeirwa. 11*40: C odzienn y p rze ­
gląd prasy po’ skiej. 11*50: O dczytan ie pro­
gram u na dz*eń b ieżą cy  i kom unikaty. 
11*57: Sygn ał czasu z O bserwatorium
Astuonom icz. w  W arszaw ie , hejnał z  W ie ­
ż y  .Mariackiej w  K rakow ie . 1205: Koncert 
o ik ie s try  salonow ej Tadeusza S ered i fiskie- 
go  12*30: Trans, z  W a rs za w y  W iad om o­
ści m eteor. 12*33. D a lszy  ciąg muz\ki lek ­
kiej 1255: D ziennik połudn iow y. 13— 15*25: 
P r z e rw a  15*25: L w ó w  ka G iełda Z b ożow a  
i komunikaty. 15*30: Trans, z W a rs za w y . 
W ipdcm nśoi gospodarcze. 15*40: Chór Ju­
randa (o ly ty ) .  1555: Trans, z  W a rs za w y . 
U tw o ry  fortep ianow e w w yk . Józe fa  Tnł- 
kacz-a. 16*25: Trans, z W a rs za w y . S k rzyn ­
ka P . K O. 16*40: Trans, z  W a rs za w y . 
..Aktualne w ydarzen ie  na terenie rniedzy- 
mncKlow.uu** -  w y g ł p. Anna P orad ow - 
ska • Z ie legórska. 16*55: Trans, z  W a rs za ­
w y . R ec ita l śp iew aczy  W a ien tyn y  M a lew - 
eikicj. p rzy  fortepianie Ludw ik  Urstein. 
17*20: Trans, z W ars za .v v . K oncert kam e­
ralny w  w yk . Iren y  Dubiskicj (skrzt pce). 
M iec z  s ław a Sza lesk iego  (a ltów k a ) i Igna­
cego  Rosenbaum a (fortep ian ). 17*50: „M o- 
dy“  —  pogadanka w  opr. p. Stefanii Ż y ­
lińskiej. 18: T rans z  W a rs za w y . „O św ia ta  
pozaszkolna*- —  w y g i.  p. St. P od w ysock i. 
18*20. Tnans. z  W a rs za w y . Skrzynka mu­
zyczna. korespondencie b ieżącą om ów i Kie_ 
rów n ik  m uzyczn i P  R . dyr. T la e u s z  M a ­
zurk iew icz. 18*35: Trans, z  W a rs za w y . 
„H o t  Jazz1* (słynne zespo ły  ja z zo w e ) z  ob­
jaśnieniam i Karola Stromumgera (p ły ty ).  
19: O dczytan ie  p ro g ramu n dzień następ­
n y  i repertuar teatrów ', 19*05: „S ta n o w i­
sko człow ieka  w  p rzyrodzie* ' —  uryc ł. -Ir. 
S tan isław  Źeżmis. 19* 15: R ozm aitości 19'25 
O d czyt aktualny. 19*40: W iadom ośc i spor­
tow e. 19*43: Loka lne w iadom ości sporto­
w e. 19*47: Dziennik w ieczo rn y . 19*55: B iu ­
letyn turysty czny L w o w sk ie j D yrekcji K o- 
le io w e i 20: Trans, z W a rs za w y  Felieton 
m u zyczn y  P. C e za reg o  Jeńenty* ..derdi 
a dramat muzyczny**. 20*15: Trans, z W a r ­
szaw y. f,Otello** —  opera V e rd i‘ego  z płyt. 
W  p rzerw ie  trans, z  W a rs za w y . „Koinia.rz- 
W aiwrzello** (opow iadan ie  w  skróceniu) 
J erzego  K ossow sk iego . 23: Kom unikaty.
23*05— 23*30. Trans, z W a rs za w y . M uzyka 
tameczna 7, rest. ..Gastronomia**, ork iestra  
Żaczka i Fedcck iego .

In  1 Z ł .  —  100
gr.m iów  znakom itej w ody kolońskiej k w ia ­

tow ej o trw a łym  i p rzy jem nym  zapachu 

perfum erie S. FED ER , Sykstuska 7 i K o . 

pernika 15a

Dokładnie przed dwoma wiekami, w 
styczniu 1734 r„ maszerowała na 
Gdańsk a>rntja rosyjska, by zmusić po­
tężne a oijnme m asto do uznania Au­
gusta III królem Polski. Gdańsk opo- 
w-ediziia} się po stronie pracowitego 
elekta, Stanisława Leszczyńskiego, któ 
ry przybywszy z Francji entuzjasty­
cznie przyjęty został przez ogromna 
większość szlachty. Niestety ta wię­
kszość 'He umiała swego króla obranie. 
Feldmarszałek Lascy, wysłany edenj 
poparcia kandydata SąJL beg prze­
szkody szedł przez ziemie polskie Sta­
nisław Leszczyński musiał op-uśc.ć 
stolicę i schronić się do obronnego 
Gdańska, by tam czekać na pomoc 
Francji.

Nad Motlawa przyjęto Leszczyńskie 
go bardzo serdecznie. Micszczaire 
gdańscy ofiarnością i odwaga zawsty­
dzili szlachtę. Nie poskąpili ani pienię­
dzy ami krwi. Gen. Vłetinghof powię­
kszył parokrotnie milicję miejską, któ­
ra zasilały przybyłe z Leszczyńskim 
oddziały polskie pod wodzą Poniatow­
skiego i ks. Czartoryskiego. Nie zdą­
żono jednak wykończyć rozległych f (>r- 
tyfikacyj. obejmujących niehdko przed­
mieścia lecz także sąsiednie wio-ki. 
Wschodnią stronę miasta postanowio­
no zabezpieczyć przez otwarcie śluz 
Mutławy i zatopienie lak nadwiślań­
skich Zrobiono to. gdy Lascy po Jluż- 
s-zcni krażenu koło Gdańska zdecydo­
wał się w  lutym 1734 r., ror/począć 
regularne oblężenie. Odciął miastu do­
pływ zdrowej wody z Radum i zaczai 
sypać szańce.

Po Lascym komendę nad Rosjanami 
objął feldmarszałek Mmuiieh. który 
prowadził oblężenie 7. większa energia'.

Krajem, gdzie ma miejsce taki stan 
rzeczy j®st ojczyzna nieograniczonych 
możliwości — Ameryka. Na koło l(Kj 
tysięcy ordynujących łam lekarzy prze 
szło 50 tysięcy poświęca się częścio­
wo. względnie całkowicie chirurgii.

Wielka ilość amerykańskich chirur­
gów da się wytłumaczyć mięazy inne- 
nń znacznie rozleglejszemi niż gdzie­
indziej w 'wiecie możliwościami ksztal 
cenią lekarzy w  tym kierunku. ń.mery- 
ka posiada bowiem obok szpitali i kli­
nik odpowiadających nonnie europej­
skiej, a więc obliczonych na 50 do 200 
osób chorych, wspaniale i z przepy- 
cnem urządzone zakłady prywatne, — 
jak klinika chirurgiczna braci Mayu w 
mieście Rochester stanu Minnesota. Kii 
uika obliczona jest na przeszło tysiąc 
pięćset pacjentów. W  olbrzymiej tej 
kńnicc wszystko odbywa się Po ame­
rykańsku. W  zakładzie braci May.o 
wre przedewszyistkiem niezwykle in­
tensywna praca naukowo-doświadczal- 
na. Pracujący w tym dziale lekarze 
mają do dyspozycji olbrzymi zwierzy- 
riec, składający się z 20 tysięcy zwie­
rząt. Niemniej wspaniale wyposażony 
jest oddział roemtgenologiczny. Wresz­
cie szczytem amerykańskiej pomysło­
wości i luksusu jest najważniejszy od­
dział szpitala —  chirurgia. Rozporzą­
dza on kilkudziesięciu salami operacyj­
nemu tak, że liczba wykonywaynch w 
klinice braci Mayo operacyi inożc 
doiść ao stu dizienn^!

Niespotykany nigdzie aa kuli ziem­
skiej rozmach możliwy jest tylko przy 
amerykańskim podziale pracy, jaki za­
stosowano w  całej pełni w  tvm jedy­
nym w swoim rodzaju zakładzie p rze 
bieg operaeyj jest tam zgoła odmien­
ny od tero. co zwykliśmy widzieć w 
Europie. Lekarz przeprowadzający ope 
rację w  klinice braci Mayo nic wyko­
nuje całego zabiegu sarn. Chorego przy 
gotowują do opei acji asystenci. O11 i 
też wykonują jej pierwszą część. N. p 
przy powiększeniu gruczołu tarczyku 
wego czyli tak zdatnym popularnie

stronie P o ls k i.
Sprowadził ciężka artyhrję i opano­
wawszy wzgórza panujące uaj mia­
stem. bombardował przedmieścia. Po­
tem rozopezął szturmy, z których naj­
krwawszy był atak na Hagelsburg. 
Cztery tysiące Rosjan miało wówczas 
paść trupem.
T-ia pomoc Gdańskowi szedł wojewo­

da Tarło, ale rozbity został w kwietniu 
w okolicy Tucholi. Odtąd Gdańsk li­
czył głównie na Ludwika XV., który 
jeszcze w  grudniu 1733 i*, obiecał po­
moc zbrojną. Ale odsiecz przygotowy­
wano opieszale i niedbale, clioć P<) raz 
pierwszy flotą Franca miała się zjawić 
u ujścia Wisły. Dopiero w  kwietniu 
przybyły na Bałtyk fregaty' , Achilles' 
i „Gloire" wioząc zaledwie 650 żołnie­
rzy. Oddlział. ten wylądował 11 maja 
gdzie,ś koło dzisieszej Westerplatte, 
lecz już po trzech dniach załadował 
się znowu ua okręty i odpłynął z PO* 
wrotem ku Kopenhadze. Tu zatrzymał 
flotę dzielny poseł francuski, lir. Pielo, 
który wciąż żądał z Raryża większych 
posiłków wskazując, że w grę wcKffizi 
honor Francji. Przypłynęło j-szczc pa­
rę okrętów i hr. Pielo objąwszy do­
wództwo mad cala eskadra ruszył ku 
Gdańskowi. 23 maja wy]ądowrał koło 
Wisłoujścia. a -7 maj# uderzył na po­
zycje Miinn’cha, bv przebij sic dt> 
Gdańska. Atak nje powiódł się. I1r. 
Pielo pad! po bohaterskiej walce (k ry ­
ty ranami. Flota francuska odpłynęła 
a 'w  miesiąc później Leszczyński w y ­
kradł się. przebrany za w :eśmaka. z 
Gdańska i uszedł d>o Królewca. Wojna 
była przegrana. W  hpcu I934 r. Gdańsk' 

, kapitulował po 5-Go miesięcznej dziel- 
| uej obrotnie. f  Vv'. W.

wolu. asystenci uacinaja skore i odsła­
niają gruczoł. Wówczas wchodzi, na 
salę właściwy operator, który przez 
ten czas przygotował się do zab.egu, 
myl i ubierał i wykonuje główną część 
zabiegu, w wymienianym wypadku, 
wycina gruczoł. Kończą operację asy­
stenci, tymczasem zaś lekarz, który 
wykonał główną część zabiegu, prze­
chodzi do drug:ej sali, gdzie znowu 
oczekuje na mego nowy pacjent, podo­
bnie przygotowany do operacji jak po­
przedni. [ tutaj powtarza się ta sama 
historja. Tempo takich operaeyj jest 
iście amerykańskie, a wyniki bez za­
rzutu. To też do kliniki braci Mayo i 
Jo zakładów jej podobnych, ciągną cho 
rzy z najdalszych zakątków Ameryki 
i wychodzą z nich całe falangi dosko­
nale wyszkolonych chirurgów. K-k.

Konkurs młodych tętentów 
w  Moskw e.

W Leningradzie organizuje sie wic! 
ki konkurs, w którym weźm e udział 
35.000 dzieci. Są pomiędzy niemi śpie­
wacy, pianiści skrzypaczki, tancerze 
i poeci oraz deklamatorzy. Impreza la, 
zakrojona na wielka **kalc ma na cem 
wyszukanie specjalnie utalentowanych { 
dzieci, aby skierować ie na właściwą 
drogę rozwoju. Szereg wielkich wisty- 
tucyj przemysłowych zgłosiło dość po 
ważne sumy, które obrócone być ma­
ją na dalsze ksztalcene utalentowa­
nych dzieci, w j różmonych na konkur­
sie. Fabryka ..Krasny] Putiłowicc** zor 
ganizowala 30 odczytów dla matek, 
poświęconych kwestii wychowania ar 
lystyczne.go dziecka w'ogóle oraz spe­
cjalnie metodom wychowawczym w  
stosunku do dz co; specjalnie uuaienio 
wanych. Na konkurs nadesłano prze 
szło 3500 utworów Fterack cli dzieci 
pozatem otwarta zostanie wystawa ry 
-ninków, afiszów i rzeźb dziecfi.

Leczenie w szpitalu ubszpieczalni 
spal osdb nie 'jbezpiEczonycSi.

O s ta tn io  w y ł o n i ł a  się k w c s t j a .  c z y  
o s o b y  mię u b e z p ie c z o n e  m o g ą  k o r z y -  

s ta ć  z l e c z n i c tw a  w  s zp ita lu  I b e z p i e -  

c za ln i  we L w o w i e  p r z y  ul. K u r k o w e j .  
Kw-esuj;; p o w s t a ł a  w o b e c  h c z n y c h  za -  
biegó'W o s ó b  o  m o ż n o ś ć  l e c z e n ia  się 
w y ż e j  w ymicinćou.ym ,\ w i e l k im  s z p i ­

talu u r z ą d z o n j m  w e d łu g  u a m o w s z y c i i  

W 'y in o g ó w  s a n i ta rn ych  iak  się d o w ia  
du je  Ag. W sę frń d .  z a r z ą d  K a s y  C h o ­

ry c h  z f e zw o lT  na P rzV j in ov .  a n ie  do sap ' 
ta la t a k ż e  c h o r j c l i  m c t ib e zp  c c z o n y c h  
w  p e w m y u '  p ro c e n c ie ,  zm- r z e g . j a c p ' e r  

w s z e ń s t w o  u b e z p i e c z o n y m  Z e z w a a -  

jac je d n a k  na r o z s z e r z e n i e  ram  g H  
n icu b e zp ie c z u n y c l i .  k ic r o w m n o  s ię  

w z g l ę d a m i  n a u k o w y m i  i ży c 'o w - 'ym i  
a b y  u m oż l i iw ić  l e c z e n ie  na k o s z t  w l a ­

suj,- o s o h e m  p o  u k o ń czen iu  ich p ras#  do  
ś w ia d c z e ń ,  a  t a k ż e  umożliwić u r z ę d n i ­
k om  p a ń s tw m w y m .  e m e r y t o m  f  o s o ­
b o m  z  r ó ż n y c h  z a w o d ó w ' ,  k tó r zy '  n e  

m o g ą  iJ o zw o l ić  s ob ie  na l e c z e ń . t  w ' s a  

n a to r ja ch  p r y w a t n y c h ,  a z s l a s z a  j  s e  
d o  ś zp d a ia  n o w o c z e s n e g o ,  w y p o s a ż o ­
n e g o  w  n a jn o w s z e  u r zą d z e n ia .  Z d a r z a  
ją s ic  r ó w n i e ż  w y p a d k i ,  ż e  ch o rzy '  

p r z y w i e z i e n i  up. d la  b a r d z o  p i ln e j  o p e ­
racji T e  m o g ą  w y k a z a ć  p r a w  u b e z p i e ­

c z o n y  -h w ó w m z a s  w i ę c  z o s ta ją  w  s ip !  
talu na k o s z t  w ł a s n y .  W e d h i g  o s ta ­

tn ie g o  r o c z n e g o  s p r a w o z d a n ia  n,a *'*''84 
c h o r y c h ,  b y ł o  6754 d z i o n k ó w  K a s  
ry c h  i icn  r o d z in ,  r e s z ta  R p y l . g  się 
z  yytasncj im i ic ia tywy  na k o s z t  w ł a s n y .  

(M Nćluód ) .

Bramin BgBgniraeEMnjs iftjgwrgTaBBDMnBram aegaawaw

K an d yd a c i do lo tn ic tw a  
z  ts rs n u  w o Ibuj. łarnopols!k lef!D .

Tarnopolskie szybowcowe, po 
porozumieniu się z komendamem p \f 
lutniczego we Lwowie, urządza w  m- 
I n bieżącym kilka kursów--szybowco­
wych i kursów teoretycznego pilotażu, 
celem przygotowania pewnej dości 
kandydatów do lotnictwa. Kandydac' 
ci wycwiięzeini na kursach będa mor:1 
przcfśc^w ukresic jesiennym 1934 dif 
badań lekarskich przez Centrum Ba­
dań lotn czych w Warszawce. V  naj- 
lń-ższyni czasie odbętdzie się w ‘1 «n w
jjohi w-- III gimnazjum teoretyczny kurs 
'tuloiażu w godzinach nopołuduiowyc1'

M ię d zy n a ro d o w y  K o nku rs  
na oaznakę .

Międzynarodowa Federacja Kobiol 
Pracuja.cych w Zawmdach Handlów' eh 
■i Wolnych (International Bussines and 
Professional Woinem ogłasza między­
narodowy ta*jurs na pnojakt odznak 
federacyjnej.

Poimeważ Polska należy do Feideracji, 
w  konkursie mogą yyziąć udział róyynież 
a^ystki i artyści polscy. Odznaka iw- 
wuina mieć charakter międzyiiarodu- 
w y: projekt jej powinien przewidywać 
użycie, jako wywieszki klubowej, na­
druku Ba pap:srach listowych. broszO 
i t. p. Ze względu na koszty wykona­
nia. odzn-aka pow,:nna bj ć jednokoloro­
wa, najwyżej dwukolorowa na tle zlo­
tem lub srebrnem: należy ją zaproje­
ktować yv metalu (złoto, srebro)

Projekty moga być .yftfkónane, jako 
inode-le lub jako rysunki na kartruuli 
(3u‘5x45 cm.).

Nagrody konkursowe wynoszą. 100 
dolarów', 500 lirów wł. i 20 dolarów.

Projekty, opatrzone godłem (z dołą • 
czonvm z zamkniętej kopercie óokbid 
uym adresem projektodawcy) należ* 
uadsj-łać najdalej po dzień 1 kwietniu 
1934 r do „Sekcji Sztuk Plastycznych 
Zjednoczenia Kobiet Pracujących Za­
wodowo w Polsce** (Warszawa, ul. Gró 
jecka 40 m. 49).

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w 
terminie, który będzie oznaczony na 
zjeżdzie przeW'odi,ic-'ąoyeh Federacji z 
poszczególnych naństwu

Po rozstrzygnięciu konkursu nade­
słane prace zostaną wystawione we 
wszystkich państwach, reprezentowa­
nych w Federacji.

Za  wiele c h im g ó w  w  Smerwce.

Redaktor od p ow ied zia ln y: Julian B ernadiuk. Z drukarni „S tów a P olsk iego" , l w  ów . ul. Z ltnorow icza ł 5.


